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.- · Koś~ioła wypływały z przyczyn głęb- sygnał do buntu. Dwie symboliczne dynał Florencji), Czesław Kalinow-

~ULIUSZ .HAY ''BOG' 
.. CE~ARZ 'I CH'OP'~ · s:r;ych: ze zrośnięcia . się . Kościoła z sceny zbiorowe: ów gniewny, niemal ski (biskup Moguncji) czy Konrad . L rozkładającym się już ustrojem feu- milczący tłum - jak zwykle po mi- Morawski (wielmoża Frangepa.n) ope-

dalnym. I tę właśnie głęboką, nie strzowsku pokazany przez rezysera rowali jednym jedynym, jaskrawym 
przypadkową więź obydwu zjawisk Leona Schillera - nie usuwa Za.l!ad- tonem. Również i Leon Pietraszkie-
widzimy w sztuce Haya. niczego braku proporcji, o którym wicz - w trudnej zresztą roli Zi1Sz-

Państw~wy Teatr Polskt 
Utwór dramatyczny, zwłaszcza ~, ~":o len ia. spod_ właqzy. św!eekich i ko-

utwór dramatyczny, tłumaczony z sc1elnych p a.now O!l:o~hweJ. mocy. Cesarz, w walce .z Papiestwem i 
jlfZyka obcego, który poznajemy do- Wa~ka Cesarstwa . 1 Pap!est~a ,z. r~- feudałami, szukał sprzymierzeńców 
piero _ i wyłącznie _ . n a scenie wolucJą . husY.cką stanowi wła '.JICIWie nawet wśród n owych sił społecznych. 
jest wła ściwie bezbr onny. Wiemy ~ najistotniejszy, choć, niestety, n ie Ale n a zabiegi cesarza Zygmunta 
nim niewiele więcej, ni ż zeń wydobył n~j.szerzej wydobyty pnt;z autora ~on Hus odpowiada w sztuce Raya: „Cc­
t~. A jeżeli t eatr zaprzepaści nie fh~t ~ s~tu~c Haya. p1~rz węgie~- sa rz i chłop n ie mogą buntować się 
znane nam bezpośrednio z oryginału ski p1ę~1e 1 przekonywaJąeo uka zuie razem". Los Husa, nikczemnie zdra­
b<;>gactwo wą.tków _ i prawdę? Je- w H•.is1e . reformatora społecznego . dzonegq przez Zygmunta oraz koali­
żeli zagubi chociażby tylko część te- „Nie ' mam ani jednej myśli, która by cja Cesal"Stwa i Papiestwa przeciwko 
go bogactwa i prawdy? Ba, wtedy, nic; była myślą. chłop a czeskie-go" _ rewolucji husyckiej w pełni potwier­
opie.rając się jedyn"ie · na pewnych do- mowi ·Hus ce~arzowi Zygmuntowi Lu- dzają trafność formuły, która Hay 
mysłach i, chciałoby się rzec, poszla- ksembur?ki~m~, kiedy ten .~dwiedza ~~~~~y"~ usta ,,chłopskiego syna z 
kach - możemy wnosić, że teatr go w w1ęz1emu, w KonstancJt, dokąd 
skrzywdził dzieło dramatopisą.rza. Od- Husa , zaopa t!zonego w glejt cesarski, Zarzut, który możemy z czys tym 
noszę wrażeni e, że taką. właśnie z.'Yabiono n_a sobór (1415}, by go s-pa- sum1emem t. j . be.z obawy, żeśmy 
krzywdę wyrządzono w Warszawie he .na stosie, ulegli błędom teatru - postawić au­
sztuce ·utalentowanego · pi~atza wę- · - Z -. p~zen!k!iw~ścią i . g~ębią, . której torowi sztuki „Bóg, cesarz i chłop", 
gierskiego Juliusza Raya. sa~a. 1ntulcJa artystyc~n~ ~1~d~ by dotyczy pewnego braku p~oporcji mię 

· .d~c me_ mog~a; .z p~zem~hwos~1ą. l głę dzy szeroko (czasem nawet zbyt dro-
„Bóg, ces arz i chłO'P" jest sztuką b1ą, ktorą J?ISarzow1 daJe dop1~~0 me- biązgowo) namalow;mym obrazem in­

hisioryczną, osnutą na tle potężnego toda ~a~k~1sto:vska . - l? okaz~Je Hay tryg i walk w obozie „cesarsko-papie­
ruchu narodowego i społecznego wy~ układ 1 sc1erame si ę sił .pol_1tyczno- J skim" - a ską.po tylko narysowanym 
zwolenia, jakim w XV wieku było społeczn.ych n~ p~ogu oweJ m_ezwykle światem „husyckim". Oprócz bowiem 
powsta.nie husyckie w Cze.chach r na cieka.weJ ep~k1, Jaką bł'ł Wiek XV. postaci J an a Husa i Ziszki (wodza 
Morawach. Reforma religij.na Jana A więc przede wszystkim - walkę zbrojnego powstania husytów) - po­
Husa (1369 - 1415) - podobnie jak między Cesarstwem a P aipiestwem i staci n a ogół jedynie dek 1 ar u ją­
nauka pozostałych ówczesnych, i póź- wielmożami feudalny mi. Bardzo pia- cyc h - i oprócz dwóch wyznawców 
niejszych l'-t'formatorów religijnych - stycznie i KONKRETNI E (w i;ensie Mistrza pras kiego potraklowanych 
odzwierciedlała na·rastanie i bunt no- dramatycznym) ukazuje i wyja~nia raczt>j marg inesowo (tak że domy:lla­
wych, gnębionych przez feudalizm s i ł Hay ówczesny kryi:ys wewnętrzny w my si ę w nich tylko przeds tawic ieli 
społecznych: mieszczaństwa i chłop- KośCiele; kryzys, którego najjaskraw umiarkowanego odłamu ruchu husyc­
stwa. Budzące się poczucie narodowe szym przejawem był rozłam zewnętrz kiego), Hay nie pokazał nam z bliska 
Czeehów dodawało pragnieniu wy- ny i równocze<>nc istn ienie 3 rywali- chłopa czeskiego: głodnego, walcz ą -

zujących ze sobą. papieży. cego i giną.cego chłopa cze:skiego, 

wspomniałem wyżej. ki - nie uniknął monot<mii. 

b~ak Doskonale natomiast wcielił się w 
Reżyseria Leona Schillera ten ~ drapież.nego awanturnika, chciwca i 

proporcji, niestety, pogłębiła przez intryganta jakim był Jan XXII! _ 
nadużywanie efektów malarskich i Gustaw Buszyitski. Wspaniała maska; 
„historyczno - widowiskowych" - mi:. spojrzenia rzucane z ukos.a; głos już 
może a<U 'or, posługuj.ąc się świadomie .to powoli cedzący slowa, pełne na­
językiem współczesnym, świadomie maszczonej obłudy, już to chrypiejący 
wydobywa z przeszłości to, co stano- nienawiścią i strachem _ i wszystko 
wiło jej treść najgł~bszą i co ją bez- „_ - _, · . . t , . . , . to nie dla efe„tu czy „gierek", lecz 
posreumo 'v1ąze .z e.razi;ieJSZ0~1ą: dla w dobycia prawdy odtwarzanej 
walką klasową. Z wyJątk1em kilku ta ł' 
sc~n - kapitalnej rozmowy nocnej po~ an~· Husa u szlachetnym umiarem 
między cesarzem Zygmnutem a pa- . . 
pieżem Jamem XXII!· naprawdę pięk- zagrał . Maria!' Wyrzykowski .. Bardzo 

· 1 k (' ' · ) . prawdziwym i naturalnym biskupem 
n~~ ma. ars ·o 1 _muzy~zme S<:eme Paryża Gersonem, dażącym do na -
p1Jatyk1 oraz pos1_ed~ema soboru - prawy Kościoła (ale ńie do reformy 
brak "'. ~rzeds!aw1emu drama~yczne- religijnej ani tym m.niej s•połeeznej) 
go napięe1a! kto re . by oddało meobec- b ł Jan Ciecierski. Aleks. Dzwonkow-
ną na sceme, ale Jednak wyczuwalnJł, Y. . ł 

d · · b' · · · " ' ł j siu sugestywme zagrał otyłego, g u-
po n?sz„cą się l i~ącą „z .mzm. s1 ę, pawego i poboż.nego Fryderyka Habs -
o k~oreJ, :ktty łancuchaii;i t Jedn~k I burga, wystrzegają.c się szczęśliwie 
;v~w~~s.os a. ecznego .zwyc1ęs wa, mo - ~:e~~r;so;·:;l:ry~:\Io~:l~~~~~ sr~ł 
Również i zes-pół - powiedzmy to~ Jerzy Pichclski. 

szczerze - nie st&nął na wysokości I Piękille kostiumy i dekoracje Otto 
zadania, znowu z kilkoma chwaleb- Axera. 
nymi wyjątkami. Dobry na ogół w W sumie przedstawienie interesują.­
p ierwszyc h scenach Wład . Hańcza , ce, zwłaszcza w pierwszej częśc i -
zawodzi w n:i stę-J>nych, nie wydobyw- choe nie zaspokaja w pełni ambit-

1 
szy z bogat ej roli Zygmunta wszys t- nych artys tycznie i ideologicznie wy- ! 
k ich jej odcieni. Rwała s i ę zupełnie magań, jakie l'lie tylko my Teatrowi 

1 rola cesarzowej Barba·ry (Barbara Pol•kiemu, ale i Teatr Polski sam 1 

Ludwiżanka) . Franciszek Dominiak, sobie niewątpliw~e stawia. · 
jako wielmoża w ęgiers!d (Mikoła j Ga- I Bolesław Wójcicki. 

' 


